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MINISTERSTWO SKARBU 


zaprasza do podpisywania, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy dn. 27/M r. b. 


Dwóch Pożyczek Państwowych 


a) Długoterminowej i b) Krotkoterminowej 
na warunkach następujących: i 
POŻYCZKA DŁUGOTERMINOWA będzie splacona w przeciągu 45 lat od daty wypuszczenia przez wylosowanie jej obligacji 
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu lat pięciu. 
Stopa procentowa obydwu pożyczek wynosi 5 od sta 
Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przerachowana po kursie o 10 */, 
wyższym od kursu, ustalonego dla znaków obiegowych 

| Kuponyżobydwu pożyczek są wolne od podatków od kapitałów i rentowych, można nimi płacić podatki państwowe 
OBLIGACJE POŻYCZEK będą przyjmowane narówni z gotówką przez państwowe urzędy przy zaplacie za ziemię, 


R inwentarz i urządzenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzeniu parcelacji i innych 
i KUPONY DO NICH j reform 10lnych. 

mają wszelkie prawa papierów pupilarnych, będą przyjmowane w pełnej wartości nominalnej, 
OBLIGACJE jako wadja przy iicytacjach, kaucje akcyzowe icelne, kaucje przy zawieraniu kontraktów ze skar- 


5 bem, kaucje, składane do dopozytów wszelkich instytucji r: ądowych w wypadkach, gdy prawo 
OBYDWU POŻYCZEK przewiduje skladanie kaucji pieniężnych, oraz będą przyjmowane bez opłaty na przechowanie 
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności. 


Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia i 1 października 
każdego roku, od pożyczki krótkoterminowej—w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego roku. 
OBLIGACJE OBYDWU POŻYCZEK BĘDĄ PRZYJMOWANE 1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80 %/, nominalnej 

przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jejjOddziały wartości. 


DO LOMBARDOWANIA 2) Pożyczki te są oprocentowane na 5'/, rocznie. 


Przy wprowadzeniu zamierzonej pożyczki przymusowej obligacje pożyczki krótkoterminowej będą przyjmowane na równi 
z gotówką po kursie nominalnym (sto za sto), pożyczka zaś długoterminowa będzie zaliczona do pełnej wysokości przy 
rozkładzie zamierzonej pożyczki przymusowej rentowej. 


Obligacje obydwit pożyczek wypuszcza się w odcinkach po: 400, 600, 4000, 6000 1 10000 marek polskich. 

Subskrybcje przyjmują wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Pocztowa Kasa Oszczędności 
i Urzędy Pocztowe, Kasy Skarbowe i Urzędy Podatkowe, Banki Prywatne, Kasy i Instytucje, upoważnione przez 
Ministerstwo Skarbu 
Do czasu wydrukowania obligacji obydwu pożyczek będą wydawane świadectwa imienne, które będzie można prze- 
nosić na inne osoby za zawiadomieniem instytucji, która je wydała. Świadectwom tym przysługują wszystkie pra- 
wa, przyznane obligacjom. 

Asygnatv Polskiej Pożyczki Państwowej z roku 1918, subskrybowanej w złocie będą przyjmowane na wpłaty no- 
wych pożyczek według kursu, ustanowionego przez Ustawę Sejmową z dnia 24 marca przez przyznanie im kursu 
uprzywilejowanego w czterokrotnej wysokości ich wartości nominalnej. 

Ministerstwo Skarbu, wyposażając Pożyczki Państwowe w różnefprawa i przywileje, z których nie korzystają inne pa- 
piery procentowe, starając się warunki tych pożyczek zrobić jaknajbardziej korzystnymi dla podpisujących, 
Gz. wszelkich sił, abygzarówno subskrybcję jak i ich spłatę i wypłacanie procentów uczynić Ex) 

[s] 


łatwemi i dogodnemi dla wszystkich. 2242—1—1. 
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bh 2 + |troskać o calość naszych pieniędzy, bó 
|| osy ] oterj ] Pa nstwowej dajemy w dobre ręce, powtóre- Rząd, 
x malae obrotowe piemaoan poniecha dru- 
zh + kowania nowych marek, co naturalnie 

są już do nabycia podniesie kurs marki i wartość jej. 


Ulica Mostowa N 8 w podwórzu. 


"Z Wiiecu. 


W ubiegłą niedzielę w sali teatru 
„Eos“ odbył się wiec Związku Ludowo- 


Narodowego. Wobec choroby p. Stanisla- | 


wa (Grabskiego, po zagajeniu -zebrania 
przez rejenta J, Szeligowskiego i wylo- 
nieniu prezydjum, głos zabrał poseł ziemi 
Kutnowskiej, Staniszkis. Poseł Staniszkis 
w mocnem, rzeczowem przemówieniu 
zobrazował wspólczesny stan warstw pra- 
cujących w Polsce i poruszył szereg naj- 
bardziej palących spraw. Rozleniwienie 
się pewnych odłamów robotników, pod- 
bechtywanych przez nieuchwytnych ludzi, 
nawołujących do ciągłych strejków, jakaś 
orgja spekulacyjna, która ogarnęła wszyst- 
tkie niemal warstwy ludowe, żądanie nad- 
miernych opłat za ladajaką pracę i po- 
wol.ość rządu w stosunku do strejkują- 
cych—oto przyczyny, że Skarb Poiski 
niszczeje, że marek trzeba coraz więcej 
drukować dla uskutecznienia wyplat, wo 
bec czego kurs marki, jak wewnątrz kra- 
ju, tak i przy rozrachungach zagranicz- 
nych coraz bardziej upada. Zastój w 
przemyśle, brak surowców zmusza nas 
do przywozu towarów z krajów obcych, 
co też zniża wartorść polskiego pienią- 


dza. jeżeli przed kilku miesiącami za je-| 


den dolar amerykański płaciliśmy pa 


10—15 marek, obecnie płacimy 160—170, 


marek. Stąd wniosek taki, że musi +y do- 
magać się, aby Rząd poskromil silną rę- 
ką apetyty tych, co przez zmowy 1 strej- 
ki nieustające śrubują ceny, a przez to 
krzywdząc ogół, przez ciemnotę i za- 
chlanność krzywdzą i siebie, bo muszą 
sami drożej za wszystkie artykuly placić 
Kto na tym zyskuje oczywiście bolsze 


Feljeton. 


Spotkałem na ulicy późnym wieczo- 
rem ucznia gimnazjalnego, Co Cię wy- 
pędziło z domu, — ciemności—odpowiada, 
nafty niema, a elektryczności dotychczas 
nie zaprowadzono. Poszliśmy razem do 
mieszkania chłopaka. Gdzieś na oddalo- 
nej uliczce. PFołamany stary dom słabym 
konturem zarysował się w imajaku światła 
ulicy. Ciemne kręte klawisze schodów, 
jakaś niesłychana woń oparu zgniłych izb 
dolnych  Oślizgła, lepka poręcz zapro- 
wadziła poomacku na górkę. W dwuch 
małych izbach przy świetle łojówki sześciu 
chłopaków płowo lub ciemnowłosych wy- 
dawalo pogwar  nierozglośny. Migot 
świeczki kołysał jakby od podmuchu dłu- 
gie cienie na zawilgłych ścianach, wydlu- 
żal twarze i skrzył się czasem w twardych 
oczach wkuwającego się gimnazjasty. 
Smutno i ciemno. Ironja jakaś —myślalem. 
Zły los mści się na tych polskich chlo- 
pakach, idących do światła, pozbawiając 
ich światła naftowego, dając im za mieszka- 
nie izbę zatęchłą i brudną.  Kładzie się 
ona zimnica na twarze i kości, wślizga 
się do butwiejących pościeli, wstaje 
rankiem z chłopakami jakimś cuchuącym 
oparem. Nigdy tam nie masz slońca, 


wik, któremu chodzi o wywołanie fermen- 
tu w Polsce i nasz wróg wewnętrzny kla- 
syczny, urodzony spekułant żyd. Ci dwaj 
„towarzysze“ zarabiają. 

Podnosił poseł Staniszkis sprawę 
bardzo ciekawą, jak należy patrzeć na 
kwestję tworzenia wolnej Ukrainy przez 
ręce polskie. My, Polacy, mamy siłą na- 
szego oręża i ogromem ofiar tworzyć 
państwo, które się samo utworzyć nie 
może, bo jest zgangrenowane i rozłożo- 
ne, Nigdy t z. Ukraina nie była zbyt 
wierną przyjaciółką Polski i obecnie ist- 
nienie takiego sztucznego państwa nietyl- 
ko że nie żabezpieczyloby Polski od 


niezbyt miłego sąsiedztwa Rosji, lecz 
nawet zwiększyłoby niebezpieczeństwo 
webec specjalnych zdolności Ukraińców, 


do ciągłej zdrady. Zresztą prawosławna 
Ukraina bardziej ciążylaby ku Rosji, niż 
ku swojej dobrodziejce—Polsce. Nie na- 
leży zatym zajmować się utopjami, które 
kosztują nas wiele żyć ludzkich i pienię- 
dzy, a zwrócić oczy i skierować wszyst 

kie wysiłki na Śląsk Górny i Cieszyński | 
oraz M zury, odebranie których z rąk! 
drapieżników przyniesie Ojczyźnie niez- 


mierne korzyści i oczywiście pozwoli 
uprzemiysłowić kraj, będziemy bowiem 
mieli węgiel Śląska, produkcja którego 


nietylko może zadowolnić nasze potrze- 
by wewnętrzne, lecz znaczną część pali- 
wa pozwoli wymienić na potrzebny suro- 


wiec. To jest najrozumniejsze rozwiąza- 
me naszej kwestjj przemysłowej Ale 
ząd nasz nie może pracy swojej 


ogranicz ć do bicia marek wyiącznie: aby 
rozwiązać Mu ręce, trzeba, aby społeczeń: 
stwo pomoglo Rządowi pieniędzmi. Musi- 
my dać pieniędzy tytulem pożyczki; to 
niezwłocznie Dając pożyczkę zyskujemy 
podwójnie; raz, że niepotrzebujemy się 


Ja z nim radości. Mrukliwie tu i sennie, 
|rzekłbyś—zmęczenie jakieś tutaj gniazdo 
sobie usłało i jak czworonóg - ośmiornica 
Ipowoli oplata pierścieniem macek 
; obrzydłych ciała mlode, krew wypija i ssie, 
ssie aż do rozpaczy, aż do zawrotu gło- 
wy, aż do wypłucia pluc, aż do mogilki. 

Stojąc nad tą gromadką biedoty, którą: 
często ludzie w rodzaju Parlickich nazy- 
wają synami paskarzy, mimowoli tłumiłem 
ten krzyk rozpaczny wielkiej poetki Ko- 
nopnickiej: „O bracia, czy w Was wcale 
[niema winy, że slonka Jaś nie doczekał!” 
JAle ten krzyk może zostałby jeno na 
miejscu głuchy i może osiadlby rankiem 
na zmęczonej bladej twarzy chłopskiego 
dziecka i kolysalby się, chichotal, że nikt 
dotychczas nie usłyszał. 

I takiej młodzieży jest legjon, a dzie- 
siątki, bo nawet setki jest jej w Łowiczu, 
mieście dużych projektów, a maleńkich 


Później przemawiał redaktor Zorzy 
p. Wierczak. Z każdego jego słowa biło 
ogromne zrozumienie i ukochanie Polski 
Poruszył on masę bolączek, podniecał 
słuchaczy do zerwania z ciasnym  egoiz- 
mem i hasłem— vszystko dla siebie, nato- 
miast każdy Polak, nie z imienia, lecz 
prawdziwie koch ący Ojczyznę, musi iść 
dzisiaj z haslem ua ustach „wszystko dla 
świętej naszej Ojczyzny, wszystko dla 
Polski“ Czynem, czynem należy stwier- 
dzać miłość ku Polsce tak, jak to żoł- 


nierz na froncie robi. 

Byliśmy zasłuchani w to piękne i 
rzeczowe przemówienie. Ale potem ..... 
potem przyszli nasi znani z warchołstwa 
gwizdania i wrzasku karczemnego, ci 
któym Polska śmierdzi i wszelkie nawo- 


lywanie do kochania —i ratowania Ojczyżny 
są kamieniem obrażenia. Było ich na sali 
pelno a z nimi krzyk zgiełk... Związek 
Ludowo Narodowy jest zbyt gościnny 
należało bowiem gości, którzy robią 
awantury w cudzym domu, jak w knajpie 
za drzwi usunąć Ale życie samo to zro- 


bi z tymi krzykaczami jałowymi, z tymi 
purchawkami, co to niby irosną i żyją, 
ale pożytek z nich nijaki, jeno pył 1 za- 


duch. 

Z kolei przemawiali posłowie Kur- 
czak i Wróbel Wolę o ich przemówie- 
niu przemilczeć. Powiem tylko, co rzeki 
publiczniż o pracy tych posłów jeden 
starszy włościanin na sali—, Wasza robo- 
ta jest, jak trucizna, którą żona daje mę- 
żowi i później nibyto sama się dziwi i 
boleje, że mąż choruje, a czeka rychlo 
człowiek umrze“... Niech sobie czytelnik 
sam z tego określenia roboty posłów lu- 
dowców wniosek wyprowadzi, Tak okreś- 
lil robotę chłopa posla szczery chłop 
polski. Jedno tylko ciekawe, że zarówno 
posel Kurczak jak i Wróbel przyznali się 
że do spólki z socjalistami i żydami biorą 
udzial w uchwale o wyborze probosz= 


ogarkach na stancjach familijnych i pro- 
wadzi żywot azjaty-koczownika, szukając 
suchszego kąta, tam panowie radni uchwa- 
lają i debatują o podatku od zwierząt 
domowych, podwyższeniu opłaty za na- 
kręcanie zegara miejskiego i O interpe- 
lacji radnego Kocielskiego z powodu arty- 
kulu ks. Zawadzkiego w „Łowiczaninie*,., 
zresztą takie to znane i popularne w Ło- 
wiczu, jak „sędzia nazwiskiem Landau, 
który roztworzył składy paskarskie Fajer- 
mana w Częstochowie... o czym mówi 
w każdym N: Myśli Niemojewski A bursy 
jak niema, tak niema, Wszakże jest 
jeszcze Koło Rodziców, A instytucje 
spoleczne, filantropijne, a inne, a ludzie 
dobrej woli.  Kpij sobie pan z dobrej 
woli ludzkiej powiedzial Edgar Poe i po- 
wiedział prawdę. Gdyby była dobra wola, 
bylaby i młodzież zabezpieczona i ota- 
czana opieką, znalazlby wreszcie i miejsce 


wykonań. Obiecujemy otoczyć przyszłość 
narodu, młodzież polską, opieką naj- 
troskliwszą, mamy na ta gotowe recepty, 
stoją nawet pustkami domy, które trochę 
jeno wyreperować wypadnie, ale bursy jak 
| nema tak niema. Dogadaliśmy się wreszcie 
do tego, co nas najbardziej obchodzić 
powinno A tam panowie radni miasta, 
kiedy życie ludzkie jęczy i pluje kawałka- 
mi płuc, kiedy zamknięta w ciasnych 
brudaych wilgotnych izbach, przyszła inte- 
iligencja polska psuje sobie wzrok przy 


i czas projekt nie chimeryczny, ale rze» 
czywisty na radzie miejskiej o wynalezie- 
niu domu na bursę dla młodzieży gim- 
nazjalnej, zamiast wyszukiwania i przezna- 
czania lokalu na rzeczy martwe i malo- 
wartościowe (zapytajcie znawców) w ro- 
dzaju muzeum. 

Kiedym zaczął o izbach, to już na 
tym koniu pojadę, ale nie po bruku Ło- 
wickim ze względu na bezpieczeństwo 
konia, trochę i własne. Nie! konia zosta- 
wię w stajni, a sam po chodniku poczła- 
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czów przez parafjan, Dobrana ta* orkies- 
tra w Sejmie, mala ale zgodna, Należa- 
loby nie zapominać, że „z kim  przesta- 
jesz takim się stajesz". Przypomniałbym 
tylko posłowi Kurczakowi i Wróblowi 
jedno, że nie można bałamucić ludzi i 
obiecywać im gruszek na wierzbie. Chcie- 
libyśmy usłyszeć, co poseł Kurczak i 
Wróbel zrobili dla ludności, jak rozwiązali 
bolączki ludności. Wzięliśmy się do u- 
chwalenia, by proboszczowie byli obierani 
a czy wyborcy dali wam na to mandat? 
Zapomnieliście widocznie p. posłowie, że 
Polska ma swoje tradycye, których lud, 
katolicki bronić będzie, a episkopat pol 

ski praw swoich i obowiązków zrzekać 
się nie myśli. Zresztą i tutaj należy po- ų 
wiedzieć przysłowie „kto sieje wiatr, ten | 
zbiera burzę. 

Bylo też i przemówienie komiczne. 
Oto niejaki Szymański, dostatnio sobie 
wyglądający gospodarz zażądał głosu i 
powiedział, że należ:łoby stworzyć w 
Polsce jeszcze partję „chłopską*, któraby 
wzięła wszystko w swoje ręce, bowiem 
chłop, jak powiada wzymański jest naj- 
bardziej upośledzonym człowiekiem w; 
Polsce, musi pracować, płacić podatki 
i t d. Obudziłeś się panie Szymański z 
długiej śpiączki zimowej. Twoje przemó- 
wienie, chociaż krótkie, ale wesołe, bar- 
dzo wesole było. Za to  mianuję - Cię, 
panie Szymański szlachcicem... 


Wotyw sportu na charakter nr 


Chcąc ustalić charakter jakiegoś na- 
rodu należy rozpatrywać te strony jego 
życia, które rzucają się w oczy. Z po- 
śród narodów żaden na świecie nie po- 
siada „narodowego piętna*, oprócz angli- 
ków: (pomijając różnicę zabarwienia skó- 
ry) Ściągnietyy wysmukły  muskularny 
kształt, podłużna twarz i głowa wyróżnia- 
ją anglików wśród innych ludzi. Ta 


specyficzna budowa ciała, oraz ukryty 
w niej duch, stoją w scisłym związku ze 


| Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w kowiezu 


przyjmuje-zapisy 
na nową Pożyczkę Państwową. 


sportem. Wyraz i pojęcie — sport są an- 
gielskimi, jakkolwiek używamy tego wyra- 
zu i my, jednak ojczyzną sportu jest 
Anglja, a naród angielski—to naród sport- 
smanów. R 

Wystarczy, mówi D-r Peters (znawca 
Anglii) zapytać pierwszego lepszego an- 
gika, co on uważa dla siebie za najwyż- 
szy zaszczyt, odpowie: „zostać sportsma- 
nem W tym pojęciu kryje się więcej 


| niż jednostronne ujęcie życia, tutaj, ukry- 


wa się dążenie do ideałów społecznych. 
Cudzoziemiec uważa ideał pozostania 
„Spartsmanem za zbyteczne, gdyż pod 
względem ktiltury społeczno-towarzyskiej 
stoi o. kilkadziesiąt szczebli niżej od 
anglika. 

Aby wyjaśnić powstanie sportu w An- 
glji należy zwrócić się przedewszystkiem 
do jej przeszłości. Historja poucza nas, 
że sport narodził się z ćwiczeń wojsko- 
wych, nje jest więc przesadą, że matką 
sportu jest wojna. U ludów „pierwotnych 
wojna, ma charakter mniej krwawy niż u 
ludów współczesnych, quasi cywilizowa 
nych. Wojna wśród ludów pierwotnych, 
dzikich ma charakter sportu. Walki za 
czasóm starożytnych i w średniowieczu 
mają.już charakter mieszany — występu- 
ją tutaj cechy sportu i walk. krwawych. 

Za czasów Średniowiecznego rycer- 
stwa urabiał się ów specjalny charakter 
narodu angielskiego, przyjmując formy, 
które przetrwały po dzień dzisiejszy, 
Anglicy naród wojowniczy, — ich histor- 
ja—to walki zaborcze i wojny domowe. 
Bezustanne więc przygotowywania się do 
wojny przekształciły się stopniowo w ćwi- 
czenia sportowe różnego rodzaju, jak np. 
współczesny foodtball obok krokietu, owe 
charakterystyczne zabawy anglików, są 
odmianą walk o zakład, które zazwyczaj 


. aaa auaa aasa aaaea 


pię. Niestety, po krótkiej lecz ciężkiej 
podróży pieszej przyniesiono mnie do do- 
mu z wywichniętemi nogami. Dlaczego? 


bianiem serc i charakterów. W duchu 


|szczytnych haseł, wypisanych na sztanda- 


rze waszym, — Czuwaj! Odpowiemy: Za 


zapytacie, uprzejmi czytelnicy. Pójdźcie | szlachetną ofiarność dziękujemy z całego 
sami o wieczornej zorzy na ulice miasta, |serca, ale kiedyście nam ofiarowali sie- 


a idąc śmiało, ciekawość, jak to się bez |dzibę, dajcie i 


nadzwyczajnych wysiłków nogi 
zaspokoicie. 

Com to chciał mówić, 
Potrzebują - harcerze 
dwuch 
książki, świetliceę—i niema. 


drużyn łowickich 


ów sztandar, abyśmy 


łamie,|naprawdę mieli wielki znak naszej łącz- 


ności i ku sławie Polski nosili przed na- 


Aha o izbie. | szymi szeregami. 


Chciałbym zapytać p. Redaktora, czy. 


izb: na zajęcia. praktyczne, na|otworzy szpalty dla ofiarności publicznej 
Czyżby tak|na sztandar harcerski? Znacie naszego 


ludności przyrosło przez czas niedługi. | Redaktora; nietylko się zgodził, ale i..... 


Owszem przyrosło. Przybyło trochę paska- 
rzy, kilku przedsiębiorców, kilkudziesięciu 
spekulantów, parę szynków, kilkanaście 
różnych urzędów. Cóż: robić. Podczas, 
gdy w Anglji harcerstwo traktuje się, jak 
niezmiernie ważny czynnik wychowawczy, 
jako obowiązek społeczny, jako rzecz 
pierwszorzędną, u na inaczej, inaczej, 
inaczej. Niestety! u nas inaczej Traktu- 
jemy harcerstwo, jako zabawkę, zwłaszcza 
na prowincji, więc przechodzimy kolo tej 
sprawy obojętnie zgoła. Jeżeli apelujemy 
teraz do czytelników, mówiąc zajmijcie 
się tą sprawą, aby nasza Łowicka młódź 
harcerska miała własną niewielką siedzi- | 
bę, to jeszcze nie jesteśmy pewni, czy 
sprawa ta poruszy całą opińję ze względu 
na swoją doniosłość, ale chętnie uwierzymy, 
gdy ktoś czujący powie harcerzom: chlop- 
cy, macie tu dwie izby i pracujcie nad ura- 


tu szelest... coś jakby marki, dobre spoj- 
rzenie it. d. 

Na dzisiaj skończyłem. Znużylem Was, 
prawda, kochani Czytelnicy, ale i sam 
jestem bardzo znużony, pójdę więc i od- 
pocznę w cieniu kulistej akacji lub wiązu, 
których tak wiele na ulicach naszego 
miasta. Ka 


Zorjan. 


kończyły się bójką — współczesnym bok- 
sowaniem. Ten ostatni rodzaj sportu an- 
glicy nazywają szlachetną sztuką samo- 
obrony („the noble art of self-defence"). 

W sporcie anglik odszukał sposób 
przygotowania się do walk 1914-1918 r, 
tworząc zastępy drużyn skautowych, oraz 
armji ochotniczej (Volunteers, Territorials). 
Sport więc uchronil Anglję przed najściem 
germańskim, przed  „militaryzacją* lub 
zbytecznym ohciążeniem budżetu państwo- 
wego na Ćwiczenia militarne, Oprócz 
czynników historycznych na rozwój spor= 
tu. wpłynęły stosunki. gospodarcze i spo- 
łeczno-towarzyskie. Aby mogła powstać 
wielka organizacja narodowa — na to na- 
leżało poświęcić dużo czasu i miejsca. 

Handel zamorski i władanie kolońjami 
pozwoliły Anglji skrócić dzień roboczy i 
poświęcić olbizymie połacie ziemi na 
boiska. Również i życie towarzyskie, 
dążąc do wytworzenia karności wśród 
społeczeństwa, przyczyniło się w wysokim 
stopniu do rozwoju organizacji sporto- 
wych: nie rozwinął by się ten duch 
karności i poczucia obowiązku tam, gdzie 
panują sobkostwo, intrygi, ploteczki /wza: 
jemne oczernianie się! Sport zbliż.. 'zło- 
wieka do obcowania z matką-przyrodą, 
na łonie jej rodzą się podniety do dosko* 
nalenia swego życia. Dr, Peters słusznie 
twierdzi, że sport chroni anglika od sple- 
enu (neurastenji; wywołanej klimatem) 
od przestępstw i upadku moralnego. 
A więc sport jest potężnym czynnikiem 
w życiu narodowym Anglji: sport jest 
istotą ducha narodowego angielskiego. 
Zawdzięczając sportowi anglik otwiera so- 
bie drogę do życia społecznego, i gdy 
pytają go: „któ jesteś“ („who's who“) 
wymienia rodzaj sportu, jaki uprawia. 
To też na uniwersytetach angielskich, 
szczególniej w Oksfordzie i Cambridge, 
zwracają baczną uwagę na ćwiczenia 
sportowe, bowiem nie ma  patrjotyzmu 
i szlachetności bez wyrobienia sportowego. 
We wszystkich szkolach angielskich mło- 
dzież większą część dnia poświęca Ćwl- 
czeniom na świeżem powietrzu (unas 
2 godziny tygodniowo w sali pełnej kurzu 
i bakteryj!!!); Toteż powszechny typ w 
Anglji—to człowiek o wyrobionej musku-- 
laturze i zdrowej cerze. Typ ten jest, 
najukochańszym, „jest idealem pięknościł. 
Aby wzmacniać swą muskulaturę anglik; 
bezustannie uprawia „training“, starając 
się doprowadzić muskuły do wyzbycią się 
ostatniego grama tłuszczu. Kobiety naśla-' 
dują mężczyzn, starając się zdobyć kształty 
muskularne, a pozbyć niezdrowego  tlu- 
szczu. Sport i bezustanny „training“ cia- 
la nie pozostał bez wplywu na ukształto- 
wanie się angielskiego: „ja“: - Toteż 
anglik w rozmowie posługuje się argu- 
mentatni, walczy, jak na boisku, osobliwie 
na arenie politycznej. Całe życie anglika 
to bezustanna walka o dobra materjalne 
i idealre—walka ta jest walką o byt w 
dosłownym znaczeniu i wymaga wyzyska- 
nia wszystkich sił człowieka, 

Angielski sport przeniósł się i na 
nasz grunt, jednak tutej, na gruncie 
gimnazjum Łowieckiego, wymaga pomocy 
ze strony społóczeństwa: skauci proszą 
o „izbę“, tam mogliby się zbierać, upra- 
wiać grę w szachy, oraz ińhe prace, 
odciągając w ten sposób wałęsających 


ANTONI 


Obywatel ziemski. 


Urodzony 20 lutego 1887, zmarł dnia 21 kwietnia 
w Psarach, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo- 
ny śś. Sakramentami. 

Wyprowadzenie zwłok do kościoła parafjalnego w Waliszewie odbędzie 
się w niedzielę 25/4 o g. 8-ej W, pogrzeb w poniedziałek 26/4 o 

-ej rano. 
Na obrzędy te zapraszają Przyjaciól i Znajomych w smutku pogrążeni 


się bez celu kolegów. 


i towarzyskiego, opromienionego wzniosły- 
mi ideałami: w takiej atmosferze zagi- 


nąłby kolega karjerowicz, któren już na|otwarta klasa ósma, lecz z nowym rokiem | § pień, 


ŁOWICZANIN 
P. 
OKĘCKI 


„Żona i rodzeństwo. 


izba taka imogla-|szkół średnich, bo oto cios bolesny 
by stać się kuźnicą ducha narodowego | dotknął jedną z nich, gimnazjum żeńskie! | (Goleńsko, 


W tych dniach przyszła decyzja Minister- 
jum Oświaty, że nietylko nie zostanie! 


ławie gimnazjalnej marzy o osobistych |szkolnym zamkniętą będzie i klasa sló- 
wygodach i zdobyczach, pragnąc iść wślad | dma, a to jakoby wskutek małego zaawan- 


tych, którzy tuczą się krwią I pracą swych 
bliżnich, w takiej atmosferze wychowa 
się karna jednostka, która spokojnie spoj. 


sowania panienek tych klas. 
Jak mi wiadomo, Ministerium upań- 
stwawiało szkoły najlepiej prowadzone, 


rzy w oczy wszelkiemu niebezpieczeństwu, | przyjmując więc pod swoją opiekę pensję 


nie dopuści do scen i zajść  karcze- 
mnych czy to na arenie służby państwo- 
wej, czy też na boisku życia ` społeczno- 
towarzyskiego. W. Doleżal 


WIOSNA. 


Z tęcz i świtów wstaje cicha 
Wstaje wiosna-król. 
Wieje ku niej pustka licha 
Od tych krwawych pól i zgliszczy, 
Od tych krwawych pól.... 
Idzie jasna, promieniąca, 
Jak to słonko-król. 
Tkliwa, niby blask miesiąca, 
Koi ludzki ból, zawody, 
Koi ludzki ból.. 
Pierzcha przed nią ciemność, baśnie 
l huf legend-mar, 
1 potęga nocy gaśnie. 
Wiosna sieje czar, uroki, 
Wiosna sieje czar... 
Rozbudziła życia dłonią 
Duchy kwiatów-mar, 
Niesie, niesie nad swą skronią 
Wiarę w jutro, dar świetlany, 
Wiarę w jutro-dar... 
A gdzie stąpnie kwiaty rosną, 
Budzi serce-kwiat, 
Niesie, niesie wieść radosną, 
Echa z dawnych lat ożywia, 
cha z dawnych lat... 
O ty jasna, o ty hoża 
Wiosno! cudzie-kwiat. 

Idzie z tobą złota zorza, 
Zmartwychwstaje świat z mogiły, 
- Zmartwychwstaje świat... 

Halina Kl... 


Los gimnazjum żeńskiego 


w Łowiczu, 


Łowicką, tymczasem dało ocenę jej nau- 
kowego poziomu 

Powyższe więc rozporządzenie Mini- 
sterjum jest dziwnem, tymbardziej gdy 
dotyczy tylko gimnazjum żeńskiego, bo 
wiem od osób kompetentnych, iż męskie 
nasze gimnazjum pod względem nauko- 
wym wcale nie wyżej stoi. Przyczynę 
zaś tej szczególnej decyzji upatruję 
w różnem zachowaniu się O oby- 
dwóch szkół, albowiem dyrekcja gimna- 
zjum żeńskiego od samego swego przy- 
bycia do Łowicza nosiła OE myślą 
zamknięcia klas wyższych. idzimy, iż 
tego dopięła! 

Dziwniejszem stokroć jest atoli zacho- 
wanie się Ministerium Oświaty, które 
zamiast ułatwiać młodzieży naukę, drogę 
do niej jej tamuje. Oto 30 z górą panie- 
nek nie ma możności się uczyć calej, a 
są pośród nich o wybitnych zdolnościach. 
Czyż mamy tyle sił inteligentnych, byśmy 
mogli gardzić nowemi? Niestety! A je- 
dnak zamyka się klasy, a mlodzież ZS) 
zuje się na niedokończenie nauk. Ža- 
dna bowiem z tych panienek w innych 
szkołach nauk kończyć nie będzie mogła, 
gdyż rodzice w obecnych czasach nie 
zdołają zapewnić utrzymania w innem 
mieście. Zwichnie więc tyle panienek 
sobie karjerę, zatruje dusze bo do końca 
życia w ich sercach nurtować będzie 
świadomość doznanej krzywdy, krzywdy 
tym boleśniejszej, bo zadanej nie ręką 
Moskala, Niemca — lecz 1ęką władzy 
polskiej! Taki to los nieszczęsny żeńskie. 
go naszego gimnazjum! 

Ufam jednak, że społeczeństwo Łowic- 
kie gorąco weźmie do serca sprawę swe- 
go gimnazjum i młodzieży, poruszy prasę, 
zainterpeluje posłów swoich w Sejmie, 
by na coś podobnego nie zezwolić, zażą- 
da, by Ministerjum dało  panienkom 
możność kończenia klasy siódmej, ósmej, 
na egzaminy zaś maturalne niechaj przy- 
syla delegatów, które wobec tych zdadzą 
dobrze, a nie—to nie, niech jednak nau- 
ki nie utrudni, Również i nauczycielstwo 


Niedługo wypadlo nam w  udziale| gimnazjum wydać powinno w tej sprawie 
cieszyć się z upaństwowienia Łowickich | swoją opinję. czy naprawdę tak mało za- 


M 17. 


awansowane są panienki, iżby do wyż» 
szych klas przejść nie mogły, bo milcząc 
daloby wszystkim możność sądzenia, iż 
tyle lat ucząc, nic nie nauczyło. 

Opiekun. 


Sprawozdanie 
z ofiar na Górny Śląsk. 


Ofiary w naturze. Na rzecz 
ofiar Górnego Śląska włościanie pow. Ło- 
wickiego ofiarowali kartofle (27 korcy), 
chleb (3741'/, funta), ser (59, f.), jaja 
(495_ sztuk), mąkę  pytlową i razową 
(6465 f.), żyto (50921 f.) pszenicę (222 f.), 
jęczmień (175 f.), kaszę (75 f), oraz ka- 
walek płótna, 2 prześcieradła i trochę 
starej bielizny. 

Ofiary popłynęły z następujących 
wiosek: Bednary, Lipnice, Gągolin pól- 
nocny, Zielkowice, Korabka, Zabostów, 
Łowicz-poduchowny, Ziąbki, Zabostów 
duży, Sromów, Różyce, Wejsce, Kompina, 
Skowroda, Kocierzew, Jackowice, Guźnia, 
Waliszew, Krępa, Złakow-B »ro- 
wy, Szymanowice, Małszyce, Janowice, 
Jasionno, Łasieczniki, Nieborów, Sokołów, 
Wierznowice, Strugienice, Patoki, 
Popów, Chlebów, Reczyce, Strojewice, 
Skaratki, Strzebieszew, Dąbkowice. 

Ofiary składano w Sejmiku powiato- 
wym i Magistracie. 

Produkty, podlegające zepsuciu, mu- 
siały być sprzedane, a osiągnięte za ta- 
kowe pieniądze wnoszone były do T-wa 
Wzajemnego Kredytu. 

Żyto zmielono, jak również. przero- 
biona mąkę na Rektus: 

Wagon cały, zawierający 155 worków, 
ogólnej wagi 11547 klgr. mąki, 30 kg. 
kaszy jęczmienuej, 1'/, worka starej bie- 
lizny ogólnej wagi 50 kg., dwa przeście- 
radła i kawałek płótna otrzymał Wydział 
APOWZENY, Komisarjatu Rad Ludowych 
na Śląsk w Sosnowcu, na co Magistrat 
ma PADNIE z dn. 10/1 1920 r. za 
Nr. 3 


` Niektóre przedmioty w drodze zagl- 


ingly re bielizna). 


fiary w gotówce — były już 
ogłaszane w „Łowiczaninie*, w sly jej 
napływu. Nieogłoszone dotychczas były 
następujące ofiary: parafja Bąków 1115 
mk. 18 fng. i 7 kop., E. Balcer—pozosta- 
łość z Komitetu sztandaru dla 20 pułku 
Hallera 862 mk. 50 f, wieś Łaźniki 46 
mk. 50 f., znalezione w biurze Starostwa 
2 mk., ze sprzedaży 27 korcy kartofli od 
kooperatywy Robotników Chrześcijańskich 
545 mk., parafja Bolimów 198 mk. 10 f. 
i 2 korony, Gosławice 51 mk. 50 f., Zgo- 
da 15 mk., Chlebowice 17 mk. 50 fen., 
Augustów 25 mk , Waliszew-Dworski 7 mk., 
od Magistratu za sprzedane produkty 
2971 mk. 50 f., soltys wsi Sapy 100 mk., 
M. L. Żelechowski 1200 mk., procenty od 
przechowywanych pieniędzy 55 mk. 78 f. 
91 kor. 10 hal. i 21 rb. 47'/, kop. wymie- 
nione na 75 mk. 30 f., Ogółem wpłynęło 
gotówką 24153 mk. 29 fenigów i 1 lira 
włoska, 25 cnt. franc. i 5 cn. amery- 
kańskich. 

Gotówka wpada do Starostwa, do 
Magistratu i do Tow. Wz. Kredytu, skla- 
dana była w Kredycie. Wydatki stano- 

zmielenie zboża 1691 mk. 75 f., 
i 760 mk., 712%, podatek skarbowy 
«. 05 f., ogólem mk. 80 fng. 
Pozostało na rzecz Górnego Śląska 
21697 mk. 49 fen., jedna lira włoska, 
25 cnt. franc, i 5 cn amerykańskich. 

Z Kredytu gotówka wysłana była do 
Komitetu Obrony Śląska w dwóch ratach: 
1) na sumę 10000 mk. we wrześniu 1919r. 
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t(pokwitowanie z dn. 50 września Nr. 91)|mi posiadłościami z wezwaniem do zglo- 


i 2) na sumę 11697 mk. 49 f. (1 lirę wł. |szenia 


225 cnt. franc.i5 cn. ameryk. wymieniono 
na 2 mk.) pokwitowanie z dn. 15JIII r. b. 
za Nr. 615 
Łowicz, dnia 10 kwietnia 1920 r. 
Podpisali: Burmistrz Dr. Stanisławski, 
Ks. J. Niemira i Stanisław Niężoolski. 


Kroniku miejscowa, 


Kalendarzyk. 


Fiątekj Wojciecha, Jerzego 

Sobota Fedelisa Kapuc. 

Niedziela Marka Ewang. 
Pontedziałek + Kleta i Marcelina 
Wtorek Teofila i Tertuljana 

Środa Pawła od Krzyża W., Witalsa 
Czwartek Piotra M., Roberta Op. 


Wschód słońca a g. 4. 49, zachód o g, 7,09, 


— Zabezpieczenie spoteczeństwa ` od 
bolszewizmu. Przystępując do rozszerzenia 
swej działalności pragnąc zadosyć uczynić 
licznym zgłoszeniom, Sekretarjat Zjazdu 
p. h. Zabezpieczenia spoleczeństwa od 
bolszewizmu przekształca się na Towarzy- 
stwo p. n. Ligi Antybolszewickiej, do 
której wstępować mogą w charakterze 
«członków nie tylko instytucje społeczne 
«(jak dotąd), lecz i osoby pojedyncze 
Tekst statutu Ligi Antybolszewickiej jest 
do przejrzenia w biurze Sekretarjatu, 
mieszczącem się przy ul. Mazowieckiej 
11 m. 51 tel. 124—42, Osoby pragnące 
przez zapisanie się na członków Ligi 
Antybolszewickiej przyczynić się do 
zwalczenia niebezpieczeństwa, grożącego 
nam wszystkim ruiną gospodarczą i kata- 
stroią narodową, zechcą zglaszać kandyda- 
tury swoje w biurze Sekretarjatu. Biuro 
jest czynue codziennie, prócz niedziel 
i świąt, w godz. 10 —2 i4—7. 


Święto sadzenia drzew. Poprzedziło 
wycieczkę szkół Łowickich Swięto Sadze- 
nia drzew. Magistrat dał inicjatywę i 
drzewka, Młodzież Seminarjum i gimna 
zjum Ks Poniatowskiego i Niemcewicza 
oraz wzorówki—wykonanie. o 9 rano 
odprawił nabożeństwo w kościele popijar- 
skim ks, prefekt Zawadzki, poczym mło- 
sdzież w szeregach z orkiestrą seminaryj. 
ną na czele ruszyła przed Magistrat, gdzie 
wysłuchała przemówień prezydenta miasta 
d-ra Stanisławskiegoi dyrektora gimnaz- 
jum ks. Poniatowskiego, prof. St. Jacyny 
Mówcy wskazywali młodzieży szkolnej 


na doniosłość urządzania takich świąt, 
jak dzisiejsze i potrzebę opieki nad 
roślinami. Mlodzięż może praktycznie 


dowieść, że miluje Polskę, jeżeli przyłoży 
rąk i starań koło upiększenia polskiego 
miasta. Po otrzymaniu drzew w 
największym porządku rozeszła się mloda 
gromada po calym mieście pod kierun- 
kiem ogrodników. Po dwuch godzinach 
drzewka byly posadzone. Lderzała 
wszystkich nieobecność dziatwy najmłod 
szej ze Szkól powszechnych. Czyżby 
p. Inspektor szkolny o święcie sadzenia 
drzew nie wiedział i nie wydał odpowied- 
niego zarządzenia? Najmłodsze należy 
najbardziej uświadamiać 0 wartości rośli- 
my i konieczności pielęgnowania jej. 
S5 


— Gmachy na pomieszczenie semina- 
tjów nauczycielskich. Ministerstwo W. R. 
i O. P. poszukuje gmachów na pomie- 
szczenie państwowych seminarjów na- 
uczycielskich i preparand i zwraca się 
do osób rozporządzających odpowiednie- 


ofert na długoletnią dzierżawę 
lub sprzedaż 

Wymagane warunki: gmach lub gma- 
chy nadające się po przebudowie na po- 
mieszczenie seminarjum lub preparandy i 
internatu winny obejmować conajmniej 
osiemset mt. kw. powierzchni podłogi; 
odległość od większego miasta lub stacji 
kolejowej nie powinna przekraczać kilku- 
nastu kilometrów; w pobliżu winny się 
znajdować budynki, zdatne do  przysto- 
sowania do celów mieszkalnych, obejmu- 
jących 2 do 8 mieszkań po 5 pokoje z 
kuchnią; w bezpośredniej łączności z 
gmachami szkolnemi winny się znajdować 
ogrody lub place od 2 do 10 morgów po- 
wierzchni. 

Oferty z dokładnym opisem posiadłości, 
ze szkicami planu sytuacyjnego i planów 
budynków, z podaniem wysokości pomie- 
szczeń, z opisem stanu budynków i wa- 
runkami składać należy w Sekcji I Ministe- 
rstwa W. R. i O. P. — Al. Ujazdowskie 
20 do dnia 15 maja. 


— Dyrakcja gimnazjnm żeńskiego im. 
Niemcewicza podaje do wiadomości ro- 
dziców i opiekunów, że zebranie odbę- 
dzie się w dniu 25 b. m. o godz. 4-ej pp. 
w sali gimnastycznej. 


— Komenda Warszawskiego Okręgu Po- 
licji Państwowej nadesłała nam następującą 
odezwę: 

„Ponieważ w N, 11 gazety „„Łowicza- 
nin* zamieszczona notatka pod tytulem 
„Napad bandycki* jest niezgodna z prawdą, 
a mianowicie, jak zeznawał podczas ba- 
dania sam poszkodowany szeregowiec 
4 p. p. leg. Jarosław Ignacy Gratys, który 
szed! w stronę Włocławka po zakup cy- 
korji dła pułku, napadu mieli dokonać 
dwaj osobnicy, z których jeden ubrany 
byl po cywilnemu, drugi zaś w mundurze 
wachmistrza żandarmerji polowej, jednak 
na mocy dotychczas posiadanego materja- 
lu śledczego wnioskować można, że Gra- 
tys zdefraudowawszy 2000 mk. pieniędzy 
skarbowych, napad  symulował, Ko- 
menda Policjj Warszawskiego Okręgu 
o powyższem podaje do wiadomości, z 
jednoczesną prośbą umieszczenia w 
najbliższym numerze odnośnego sprosto 
wania“. 


— Ważna dla rolników. W jednym 
z poprzednich numerów Łowiczanina uka- 
zała się wzmianka o potrzebie plantowa- 
nia buraków cukrowych oraz o tem, że 
ceny na buraki zostały podwyższone. 

Ze względu na to, że przemysł cukro- 
wy, w czasach normalnych, zajniował po- 
ważne iniejsce w przemyśle, a plantacja 
buraków w dziedzinie rolnictwa, należ 
loby bliżej zainteresować się plantacją 
buraków. Za najkompetentniejsze i naj- 
bardziej do tego uprawnione cialo uwa- 
żam Zarząd kółek rolniczych, który wi- 
nien pomyśleć o poinformowaniu przez 
odczyty członków kółek rolniczych o zna- 
czeniu pląutacjj oraz dochodach w rol- 
nictwie z uprawy buraków. 

Informacje wzmiankowane, według 
mego zdania, winny dotyczyć dodatnich 
i ujemnych stron plantacji to jest zysków 
i strat z plantacji wynikłych. 

Sprawa  ważna— rolnicy winni 
nią bliżej zainteresować, 


się 
A. 


— Kradzież. W noc z wtorku na 
środę z komórki domu „w 10 na Rynku 
Kościuszki przez wyrwanie skoblaniewykry- 


ci złodzieje wywlekli uduszoną poprzednio 
świnię, należącą do miejscowej  stróżki. 
Ślad prowadzil do bramy na Glinki—da- 
lej już zdobycz była niesioną. 


EEEE TREE EET E ETUI 


Szanownym Prefektom ks. ks. Ma- 

jewskiemu i Zawadzkiemu za od- 

danie ostatniej posługi cieniom cór- 
ki naszej ś. p. 


JADZI ŁABĘGKIEJ 


personelowi nauczycielskiemu, szóst- 
ce Jej najbliższych koleżanek, oraz 
wszystkim koleżankom, kolegom 
gimnazjalnym, którzy na ramionach 
ofiarowali się ponieść drogie nam 
zwłoki; wreszcie wszystkim życzliwym 
i znajomym za okazanie pamięci o 
Niej przez wzięcie udziału w kon- 
dukcie pogrzebowym i tym, którzy 
okazali nam niezliczone dowody ser- 
ca, przyjaźni i życzliwości, starając 
się przez to osłabić straszny cios, 
jaki nas dotknął -skladamy najszczer- 
sze podziękowanie 


Rodzice, brał, ciotka, 


CATRE O L 

— Lekarze w szpitalach epidemicznych. 
Department Gospodarczy M. S. Wojsk, 
zgodzil się na przyznanie lekarzom kontra- 
ktowym, przydzielonym do szpitali epide- 
micznych dla zwalczania chorób zakaźnych, 
poborów o 500 mk. miesięcznie wyższych, 
od poborów innych lekarzy, z tem jednak, 
że w razie przeniesienia lekarza ze szpi- 
tala epidemicznego otrzymywać on 
będzie pobory normalne. 

W sprawie odpowiedniego zaopatrze- 
mia żon i dzieci lekarzy kontraktowych, 
w razie ich śmierci wskutek zarażenia się 
chorobą zakażną podczas slużby w W. P., 
nastąpi dodatkowe rożstrzygnięcie M. S. W. 

— Zsekcji „„Chrzestnych matek“ W dniu 
24 b. m. w sali gimnazjum męskiego 
o godz. 44, pp. odbędzie się zebranie 
chrzestnych matek. 

— Z Teatru. Z prawdziwą przyjem- 
nością zaznaczyć możemy, że prócz 
„Piratów kabaretowych* w piątek odwie- 
dziło nasze miasto tow. art dramatycznych 
z Warszawy na czele z ulubieńcem szer- 
szej publiczności p. W. Klimowiczem— 
| Odegrano farsę „Wojnę z żonami”, w któ- 
rej caly zespół dowiódł, że jednakże są 
siły artystyczne, mogące  ząadowolnić 
„wyurednych”* Łowiczan.—To samo towa- 
rzystwo we wtorek d. 27, b. m. ina dać 
drugie przedstawienie teatralne z urozma!- 
conym dzialem:,, humor w śpiewie i słowie," 
a sądząc z pozostawionego po sobie wra- 
żenia, Śmiało wróżyć można, źe bez szum- 
nych, kosztownych reklam, prócz sukcesu 
moralnego, mieć będą i sukces kasowy. 

— Że spraw Strażackich. W dniu 2 maja 
rozpoczyna się sezon ćwiczebny Straży 
ogniowych; jest to wigilja patrona straža- 
ków Swięlego Floryjanaa W dniu tym 
o godzinie 9 m. 50 rana na Glinkach od- 
będzie się zbiórka Straży ogniowych p* 
Łowickiego, skąd o godzinie 10 m, 50 nas» 
tąpi wymarsz do kościoła na nabożeństwo. 
O 12tej defilada. O godzinie c-ej 
po południu zapowiedziane jest wyglosze- 
nie okolicznościowego referatu. 
*Szachista Polski.” nowy mie- 
sięcznik, poświęcony sprawom gry i kompo= 
zycji szachowej, zaczął wychodzić w 
Warszawie, pod kierownictwem Inż. 
K, Grabowskiego: adres redakcji: Krucza 
NE 12 m 55; prenumerata kwartalna—15 
mk., cena pojedynczego numeru—6 marek. 
Oprócz redakcji pojedyńcze numery 
sprzedaje i prenumeratę przyjmuje Ułówna 
Księgarnia Wojskowa Ministerstwa Spraw 
Wojskowych w Warszawie, Nowy Swiat 
e, 69.— 


ŁOWICZANIN. 


N IT. 


OFIARY: 


Na żołnierza na froncie: Sędzia Bo- 
gatko jako resztę ze sprawy Ne 145 zlo- 
żone przez Jana Brzezińskiego mk. 500. 


Wieczorek Wa- 


Na czerwony krzyż: 
lenty m. 20. 


Na schronisko dla dzieci: Pozostałe 
po śmierci ś. p. Jadzi SSN własne 
jej oszczędności mk. 16 f. i Rb. 5. 

Na uniwersytet żołnierski: Jan Diehl 
otrzymane od cyganów jako łapówka 
za nieganienie ic^ roboty kotlarskiej m. 100. 


Na flotę polską: 
gimnazjum żeńskiego m. 
klasy podwstępnej mk. 65. 


Uczennice klasy II 
101, uczennice 


PODZIĘKOWANIE 


p. Helenie Sawickiej, za ofiarowane 
książki do bibljoteki żołnierskiej. 
Zarząd Untwersytelu żołnierskiego. 


NADESŁANE. 


H ielmożny Pame Redaktorze! 
9 kwietnia r. b. o godz. 4 popołud- 
niu w osadzie Bielawy pow. Łowicki po- 
żar zniszczył 4 domy, 2 stodoły, zabudo- 
wania gospodarcze, 2 sztuki bydła, 8 sztuk 
trzody chlewnej, zapasy żywnościowe i 
ruchomości domowe; sześć rodzin pozos- 
tało bez dachu i chleba. 
Uważam za obowiązek dodać, że po- 
gorzelcy są ludzie pracowici i uczciwi. 
Wobec tego śmiem prosić Wielmoż- 
nego Pana o pomieszczenie w swem 
piśmie w celu pomocy materjalnej: 
Z poważaniem. 
Czlonek komitetu 4. Śniechórskt. 
ADRES DLA OFIAR; Prezes komi- 
tetu Ks. Molak, proboszcz, poczta Blelawy 
ziemia Warszawska. 


Wiadomości rolnicze. 


Cukier dla pszczół. 
Okręgowy Związek Rolniczy pow. 
Łowieckiego zawiadamia, że cukier dla 
pszczół, osobom, które zapisały się przed 
10-ym marca, będzie wydawany tylko do 


dnia 7 niaja. Wszelkie zgłoszenia po 
tym terminie nie będą uwzględnione. 
Cukier otrzymywać można we wtorki i 


piątki w godzinach południowych w biurze 
Okręgow. Związku Rol. ul. Dluga N 2 
l piętro. Reszta cukru nieodebrana bę- 
dzie rozdzielona pomiędzy tych pszcze- 
larzy, którzy cukier już otrzymali. 


Tydzień polityczny. 


-x- Na froncie bolszewickim wojska 
nasze dzielnie odpierają ataki nieprzyja* 
jacielskie, Robione zaś wypady w celu 
niedopuszczania koncentrowania się sił 
nieprzyjacielskich — na kaźdym kroku 
czynią rozgrom przeciwnika zabierając mu 
działa z ūþrzężą, konie i karabiny 
maszynowe. 

-X+ Nastąpiło porozumienie koalicji 
co do zupełnego rozbrojenia Niemiec, w 
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o Z, Kalinowski 


` OARSZAQA, 


MARSZAŁKOWSKA 119. 
Sklep w podwórzu. 
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Kinematograficzne aparaty 


różnych systemów i przybory do takowych 
POLECA: 
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ii J, Kozicki 
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sprawie tej zapadły postanowienia naj- 
większej ' "i. 

-x- Ou "wa rządu bolszewickiego do 
państw aljauuwich w celu wywarcia nacisku 
ina rzad polski by zgodził się na propo- 
zycję wybrania miejsca do pertraktacji 
podług życzeń bolszewickich—nie odnio- 
sła żadnego skutku i państwa 
nad nią do porządku. 

-x- Na wschód od jeziora Bajkalskie- 
go wojska japońskie odepchnęły bolsze- 
wików na zachód. W okolicach Czyty 
japończycy działając łącznie z armią Sie- 
mionowa, odepchnęli bolszewików w 
stronę Irkucka. 
e z zz 


Ogłoszenie. 


D. O. Gen. Łódź ogłasza niniejszem 
konkurs na sprzedaż mostu drewnianego, 
zbudowanego na rzece Prośnie, pomiędzy 
wsiami Warszówką a Dobrcem, w 
odległości 5 kl. od m. Kalisza 

Most długości 69 mtr. szerokość 
pokładu 4,8 mtr., jezdni 4,2 mtr. Konstru- 
kcja nadaje się łatwo do rozbiórki, przy- 
czem uzyska się około 60 mtr, sześć. 
drzewa budowlanego i 16,78 mtr. sześć. 
drzewa opałowego. 

Oferty na konkurs powyższego mostu 
należy składać do dnia Í maja 1920 r. 
do D. O. Gen. Łódź, Oddział III" b. Al. 
Kościuszki 4, gdzie również zasięgnąć 
można szczegółowych informacji 
apna N: 11 26/20 T, M. S. Wojsk. 

I. S.E z dn. 29. Il. 1920 r.) 


Za PRS 


Matecki ppor. 
1. Ref. Inżynierji 


Dep. 


(—) Kuchinka 
ppłk. Szt. Gen i Szef Sztabu 
2228—1—1 


Emil Balcer 


SKŁAD ŻELAZA 


maszyn i narzędzi rolniczych 
w Łowiczu Nowy Rynek 12. 


przeszły | 500 


=-- POLECH 
Brony sprężynowe  Maneże 
Pługi Młocarnie 
Kultywatory Wialnie 


Wirówki do mleka 
Sieczkarnie 


Brony polowe 

Radla 
Żelazo, gwożdzie, papa, smoła, 

farby, smary, narzędzia rolnicze, rze- 


mieślnicze i naczynia kuchenne. 
2146—5—5 


Rybacki. 


Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol 


Druk K. Rybackiego w Łowiczu. 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Łowicza oglasza, że: 

w kancelarji tegoż Magistiatu dnia 
29 kwietnia r. b. o godz. 1 po południw 
odbędzie się licytacja na sprzedaż 25 słu- 
pów żelaznych od lamp naftowych È 
różnego starego żelastwa wagi około 
pudów. 
Licytacja zacznie się od 50 mk. za pud, 
Każdy, przystępujący do licytacji 
obowiązany przed rozpoczęciem takowej, 
przedstawić kaucję w wysokości 1000 mk.,. 
która po skończeniu licytacji będzie 
każdemu zwróconą. 

Warunki można przeglądać w Magist-- 
racie w dni powszednie od godz. 9 rano» 
do godz. 12—ej w południe, oprócz 
niedziel i świąt. 

m. Łowicz, dn. 19 kwietnia 1920 r. 

2226—1—1 Magistrat. 


LOSY 


Polskiej Loterji Państwowej 
są już w sprzedaży 

nabywać można w Kolekturze 

EMILA BALCERA 


Ńowy Rynek 12, ciągnienie |l-ej klasy 
16 i 17 Maja 2223—2—1 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


Woda Amerykańska przywraca siwym 
włosom ich pierwotny kolor, niszczy łupież i pow- 
strzymuje wypadanie włosów. Zakład Fryzjersk% 
Koziarskiego, Rynek Kościuszki 11. 


Zabrzewski Jakób zgubił paszport MG 
ny przez władze niemieckie 222 


Bartosz Antoni zgubił paszport Way 
przez władze polskie 


Sklep spożywczy A sprzedania. Wiado- 
mość ulica Podrzeczna Ne 7 2228 
Szłamowicz Henoch zgubił, patent, pø- 


kwitowania i dokumenty w związku „Jedność“ w 
warszawie Zórawia Ne 4. 222% 


Stanisław Hetlof zgubił paszport wydany 
przez władze niemieckie. 


Szumacher Mates zgubił poszport ME 
ny przez władze polskie. 1232. 


Sohczyńska Józefa zgubiła paszport kutą 
dany przez władze niemieckie. 1235 


Szyja Izraeli Gr zgubil paszport fami- 
lijny wydany przez władze niemieckie, 255 marek 
i kwit. Uprasza znalazcę o zwrot za Hz 
niem. Nowy Rynek X: 29 Zelichowski. 2231 


za ski Michał zgubił paszport wyda 
ny przez władze niemieckie. 1237 


Udzielam lekcji języka polskiego z zakresu 
4 klas. Oferty pod „„Zdolna' 
„Łowiczanina” 


Zprzyjmuje redakcja 


a poszukuje kondycji na wieś 
Wiadomość: Koski Targ 
1—2—1 


"Redaktor r Felicjan Tiii 


